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Omawiacze, laurkodawcy
 „Wiadomości” były jednym z najważ-

niejszych czasopism kulturalnych tzw. 
Drugiej Emigracji. W  znacznej mierze 
kształtowały ideowo-artystyczne oblicze 
„polskiego Londynu” i  tej części powo-
jennej emigracji niepodległościowej, któ-
rą za Rafałem Habielskim można nazwać 
„niezłomną i nieprzejednaną”. Wznowio-
ny w 1946 r. tygodnik stanowił kontynu-
ację przedwojennych „Wiadomości Lite-
rackich” oraz wojennych „Wiadomości 
Polskich Politycznych i Literackich”. Twór-
cą koncepcji pisma i  jego wieloletnim 
redaktorem był Mieczysław Grydzewski. 
Zdaniem stałego współpracownika pi-
sma, Tymona Terleckiego, tygodnik do-
cierał do czterdziestu czterech krajów 
świata. Londyńskie „Wiadomości” miały 
charakter zarówno historyczny, literacki, 
jak i  społeczno-polityczny. Emigracyjny 
pisarz i bibliograf Jan Kowalik nazwał je 
„warsztatem, szkołą i  rozgłośnią radio-
wą dla licznego zastępu poetów, pisarzy 
i  publicystów, tworzących poza Krajem 
[…], katedrą historii kultury polskiej – 
nieistniejącą na żadnym z uniwersytetów 
krajowych – gdzie od lat, regularnie co 
tydzień odbywają się wykłady grona do-
branych specjalistów”. Pismo reprezen-
towało stanowisko antykomunistyczne, 
niepodległościowe i  tradycjonalistyczne, 
próbując jednocześnie zachować eklek-
tyzm poglądów. Grydzewskiemu udało 
się skupić wokół pisma grono emigra-
cyjnych humanistów: poetów, pisarzy, 
badaczy, krytyków, publicystów, piszą-
cych przede wszystkim z  myślą o  Pola-
kach pozostających na obczyźnie. Mimo 
pełnienia tak istotnej roli w  kulturze – 
zwłaszcza literackiej – emigracji polskiej, 
„Wiadomości” doczekały się niewielu 
szerszych opracowań. Ściśle na ich temat 
ukazały się zaledwie trzy książki nauko-
we i niewiele więcej źródłowych, a także 
nieco większa liczba artykułów nauko-
wych rozproszonych w wielu miejscach. 
Warto przy okazji wspomnieć, że w po-
łowie lat dziewięćdziesiątych XX wieku 
Stefania Kossowska, ostatnia redaktor 
tygodnika, przekazała całe pokaźne ar-
chiwum „Wiadomości” do Biblioteki Uni-
wersyteckiej w  Toruniu (obecnie jest to 
kolekcja w Archiwum Emigracji). 

Opublikowana niedawno książka Ra-
fała Moczkodana „Omawiacze, laur-
kodawcy”, publicyści i  krytycy. Krytyka 
literacka na łamach „Wiadomości” w la-
tach 1946–1956 jest pierwszą próbą 
monograficznego ujęcia tytułowego 
problemu. Oczywiście, nie oznacza to, 
że dotychczasowi badacze zajmujący się 
londyńskimi „Wiadomościami” nie do-
strzegali roli i znaczenia krytyki literackiej 
na łamach tygodnika oraz że nie powsta-
ły żadne publikacje dotykające tego te-
matu. Nikt jednak nie poświęcił mu tyle 

uwagi i  badawczej pasji co 
Rafał Moczkodan. 

Zasadniczym celem roz-
prawy „Omawiaczy”… jest 
ukazanie miejsca krytyki lite-
rackiej w emigracyjnym czaso-
piśmie. By osiągnąć to zamie-
rzenie, autor musiał uporać 
się z  nie lada wyzwaniami. 
Jedno z  nich to oczywiście 
wyznaczenie ram czasowych 
pracy, wszak mowa tu tylko 
i aż o 10 latach w 35-letnich 
dziejach emigracyjnych „Wia-
domości”. Rok 1946 jest oczy-
wisty ze względu na historię 
czasopisma, rok 1956 wpraw-
dzie nie był dla „Wiadomości” 
rokiem przełomu, jednak au-
tor w  rozdziale I  przekonu-
jąco wymienił zjawiska, któ-
re pozwalają na wytyczenie 
tej umownej granicy. Trzeba 
usprawiedliwić postępowa-
nie badacza, który szczęśliwie 
uniknął nadmiernego mate-
riału egzemplifikacyjnego. 
Każdy bowiem, kto zajmował 
się analizowaniem wypowie-
dzi w  czasopismach, których 
numery są liczone w setkach, 
wie, jak żmudna i wymagająca wielkich 
nakładów czasu jest to praca. Jeszcze 
innym wyzwaniem dla Moczkodana był 
dobór tekstów do analizy (nie tylko kry-
tycznoliterackich), ich usystematyzowa-
nie i  co chyba najtrudniejsze – a nieraz 
niewykonalne – próba określenia ich 
przynależności gatunkowej. 

Wszystkie przywołane wyżej zmagania 
okazały się dla autora „Omawiaczy”… 
zwycięskie. Otrzymaliśmy bowiem bar-
dzo rzeczową, obszerną, spójną i intere-
sującą monografię. Dodać jeszcze należy, 
iż poza tytułowym problemem Moczko-
dan skrótowo – choć niezwykle trafnie – 
przybliżył ideowy kształt „Wiadomości”, 
specyfikę pracy ich ówczesnego redakto-
ra, a także wybrane realia emigracyjnego 
życia literackiego.

Nie miejsce tu na drobiazgowe uwa-
gi, dopowiedzenia czy głosy polemiczne 
wobec „Omawiaczy”… Należy jednak 
wskazać najistotniejsze miejsca do dys-
kusji. Po pierwsze, w  rozprawie zabra-
kło fragmentu o umownym tytule: stan 
badań. Uwagi na temat dotychczasowej 
literatury przedmiotu są zbyt skromne, 
praktycznie ograniczają się do dwóch 
krótkich akapitów i pięciu przypisów. Po 
drugie, trochę szkoda, że autor nie za-
prezentował sylwetek czołowych – a dziś 
mniej lub w ogóle nieznanych szerszemu 
gronu odbiorców – krytyków „Wiadomo-
ści” omawianego okresu (np. Zygmunta 
Nowakowskiego, Wiktora Weintrauba 

czy Juliusza Sakowskiego), poświęcił za 
to miejsce np. recepcji krajowych ba-
dań historycznoliterackich i  historycz-
nych oraz tekstom popularnonaukowym 
(mimo że obszar ten zasadniczo nie nale-
ży do krytyki literackiej, a ponadto – był 
już częściowo rozpoznany). Po trzecie, 
książka zawiera nie tyle nadmierną licz-
bę przypisów, co nadmierną ich objętość 
– nierzadko przekraczającą objętość tek-
stu głównego na stronie. Zbędne wydają 
się długie cytaty i rozważania w przypi-
sach (zwłaszcza w rozdziałach II, IV, VII 
i VIII). Część z nich można było włączyć 
do zasadniczego wywodu, skrócić lub 
pominąć. 

Powyższe uwagi do „Omawiaczy”… 
nie umniejszają jednak wysiłku ich au-
tora. Należy podkreślić, że praca Rafała 
Moczkodana jest bardzo dobrze udoku-
mentowana i niezwykle klarownie napi-
sana. Rzecz czyta się niczym pasjonującą 
opowieść. Po książkę tę z przyjemnością 
sięgną nie tylko badacze literatury emi-
gracyjnej, ale i  wszyscy inni czytelnicy 
zainteresowani powojennymi zjawiska-
mi w literaturze polskiej.

Marcin Lutomierski
Rafał Moczkodan, „Omawiacze, laur-

kodawcy”, publicyści i  krytycy. Krytyka 
literacka na łamach „Wiadomości” w la-
tach 1946–1956, Toruń 2013, s. 436, 
Wydawnictwo Naukowe Uniwersytetu 
Mikołaja Kopernika, seria „Archiwum 
Emigracji”, t. L
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Echa – polemiki – listy

Ważne zmiany dla Uczelni
Proces legislacyjny związany z nowelizacją ustawy Prawo za-

mówień publicznych jeszcze się nie zakończył. Projekt ustawy, 
przyjęty przez Sejm w dniu 7 lutego 2014 roku, trafił 5 marca 
pod obrady Senatu, po czym zostanie skierowany do Prezyden-
ta RP. Nowelizacja wejdzie w życie po upływie 14-dniowego va-
catio legis. 

Sprostowanie do pkt. 5 notatki zamieszczonej w Głosie Uczel-
ni („Ważne zmiany dla Uczelni”, GU nr 2/2014, str. 7 – przyp. 
red.): „Pzp nie będzie stosowane w   przypadku zamówień, 
których przedmiotem są usługi nie w   całości opłacane przez 
zamawiającego lub z   których korzyści nie przypadają wyłącz-
nie zamawiającemu dla potrzeb jego własnej działalności.” Po-
wyższe zdanie – z powodu pewnego skrótu – zawiera błędną 
informację. Chodzi tu o  art. 4 ust. 3 lit. e, który występował 
w ustawie od dawna, a obecnie jego brzmienie zostanie jedynie 
dostosowane do postanowień przepisu wspólnotowego: tzw. 
Dyrektywy klasycznej (zmiana kosmetyczna). W efekcie ustawy 
nie będzie się stosować do zamówień, których przedmiotem są: 
usługi w zakresie badań naukowych i prac rozwojowych oraz 
świadczenie usług badawczych, które nie są w całości opłacane 
przez zamawiającego, lub z których korzyści nie przypadają wy-
łącznie zamawiającemu dla potrzeb jego własnej działalności.

W nowelizacji trudno dopatrzeć się potwierdzenia tezy za-
wartej w pkt. 3 notatki zamieszczonej w Głosie Uczelni: „Nowe 
przepisy mają też ułatwić planowanie i   szacowanie wartości 
zamówień na uczelniach o  bardzo rozbudowanej strukturze.” 

Szacowanie wartości zamówienia jest czynnością obligatoryj-
ną. Metodologia szacowania wartości zamówienia była i nadal 
będzie skomplikowana, gdyż nowe przepisy nie wprowadzają 
żadnych zmian w tym zakresie.

Jednocześnie trudno się zgodzić z poglądem jakoby udzielanie 
zamówień w trybie przetargu było mniej rozsądnym sposobem 
wydawania publicznych pieniędzy od udzielania zamówień bez 
stosowania procedur, o których mowa w ustawie. Faktem jest 
jedynie to, że ustawa „nie pasuje” do niektórych zamówień, np. 
na dostawę instrumentów muzycznych, środków czystości, art. 
spożywczych, itp. Niestety, podniesienie progów nie rozwiąże 
wszystkich problemów. Ponadto już obecnie widać, że oczeki-
wania środowisk naukowych w  zakresie poluzowania reżimu 
ustawy Pzp były większe niż zakłada to nowelizacja. Wprawdzie 
nowy przepis art. 4 pkt. 8a umożliwi dokonanie zakupu bez 
stosowania ustawy, np. aparatury o wartości do 207 tys. Euro, 
ale tylko wtedy, gdy aparatura będzie przeznaczona wyłącznie 
do celów prac badawczych, eksperymentalnych, naukowych 
lub rozwojowych; zatem jeśli aparatura będzie wykorzystywana 
zarówno do celów badawczych, jak również dydaktycznych – 
wówczas z wyłączenia nie skorzystamy. Bez wątpienia zakupy 
dla ICNT będą mogły być realizowane z wykorzystaniem nowej 
przesłanki (art. 4 pkt. 8a).

mgr Jarosław Lisewski
kierownik Biura Zamówień Publicznych UMK

Ministerstwo Nauki i Szkolnictwa Wyższego wsparło postula-
ty środowiska naukowego zmierzające do ułatwienia stosowa-
nia w praktyce przepisów o zamówieniach publicznych. Sejm 
przyjął 14 marca zmiany w ustawie proponujące korzystne roz-
wiązania dla naukowców.

Konferencje naukowe
Na kwiecień br. na UMK zaplanowano następujące konfe-

rencje naukowe (data, tytuł, organizatorzy):
3–4.04. II Kopernikańskie Dni Logistyki; Wydział Nauk 

Ekonomicznych i Zarządzania.
4.04. Kulturalny „plecak”, czyli o  pozaszkolnej edukacji 

artystycznej; Galeria i Ośrodek Plastycznej Twórczości Dziec-
ka w Toruniu, Wydział Sztuk Pięknych.

4–6.04. IX Ogólnopolska Studencka Konferencja Antropo-
logiczna „Kim jest człowiek? Różne oblicza antropologii”; 
Międzywydziałowe Studenckie Koło Bioarcheologii, Wydział 
Biologii i Ochrony Środowiska.

7–8.04. Ogólnopolska Interdyscyplinarna Konferencja 
Naukowa ,,Dziedzictwo kulturowe w  świadomości współ-
czesnego człowieka”; Wydział Nauk Historycznych, Wydział 
Nauk Pedagogicznych, Koło Historyków Pamięci.

10.04. 50 lat Kodeksu Cywilnego i Rodzinnego; Studenc-
kie Koło Naukowe Prawa Cywilnego i Rodzinnego.

10–11.04. „Świat idei i  lektur” – Karol Irzykowski i  jego 
epoka; Instytut Literatury Polskiej.

10–11.04. IV Sympozjum konstruktywistyczne. Inspiracje 
i przyszłość konstruktywizmu; Instytut Filozofii, Polskie To-
warzystwo Filozoficzne, Oddział Toruń.

13–15.04. Finanse i  rachunkowość na rzecz zrównowa-
żonego rozwoju II. Międzynarodowa Konferencja: Gospo-
darka – Etyka – Środowisko; Wydział Nauk Ekonomicznych 
i Zarządzania, Wydział Ekonomii, Zarządzania i Turystyki UE 
Wrocław.

24–25.04. Nowe perspektywy w  nauczaniu języka pol-
skiego jako obcego III; Studium Kultury i  Języka Polskiego 
dla Obcokrajowców, Podyplomowe Studium Nauczania Ję-
zyka Polskiego jako Obcego.

Przypominamy, że nowe konferencje należy zgłaszać, ko-
rzystając z formularza elektronicznego zamieszczonego pod 
adresem http://www.umk.pl/serwiskonf/dodajkonf/.� (sj)

Bydgoskie Spotkania Bioetyczne
Konferencja naukowa

„Bioetyczne, medyczne i psychosocjologiczne
aspekty tożsamości płci”

Organizatorzy:
Bydgoska Izba Lekarska. Komisja Bioetyczna
Collegium Medicum CM UMK 
Studenckie Towarzystwo Naukowe CM UMK
Fundacja „Wiatrak”
Czas i miejsce konferencji: 29 marca 2014, godz. 10.00. 
Sala audytoryjna CM UMK, ul. Jagiellońska 13/15, Bydgoszcz
Przewodniczący konferencji: Prof. dr hab. med. Władysław 

Sinkiewicz (Przewodniczący Komisji Bioetycznej BIL, CM UMK Byd-
goszcz)

Program
10.00–12.00 Sesja I

– � Prof. dr hab. Władysław Sinkiewicz (Komisja Bioetyczna Byd-
goskiej Izby Lekarskiej) – Wstęp do konferencji – 10 min.

– � Prof. dr hab. Władysław Sinkiewicz (CM UMK Bydgoszcz) – 
Bioetyczne aspekty problematyki tożsamości płci – 30 min.

– � Prof. dr hab. Alina Midro (UMB Białystok) – Genetyczne uwa-
runkowania determinacji i różnicowania płci – punkt widze-
nia lekarza genetyka – 30 min.

– � Prof. dr hab. Aleksander Araszkiewicz (CM UMK Bydgoszcz) – 
Płeć mózgu – 30 min.

 12.10–12.40 – Przerwa na kawę
12.40 – 14.40 Sesja II

– � Prof. dr hab. Aleksander Nalaskowski (UMK Toruń) – „Gen-
der – odmienny stan świadomości”. Aspekty psychologiczne 
i pedagogiczne – 30 min.

– � Prof. dr hab. Andrzej Zybertowicz (UMK Toruń) – Seks jako 
instrument wpływu społecznego – 30 min.

– � Red. dr Ewa Czaczkowska („Rzeczpospolita”, UKSW Warsza-
wa) – Problem tożsamości płci w środkach masowego prze-
kazu – 30 min.

Dyskusja panelowa z  udziałem wykładowców i  audytorium – 
30 min.
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Jubileusz Galerii i Ośrodka Plastycznej Twórczości Dziecka w Toruniu

Kulturalny „plecak”
Z okazji przypadającego w roku 2014 

jubileuszu 50-lecia Galerii i Ośrodka Pla-
stycznej Twórczości Dziecka w Toruniu in-
stytucja ta, przy współpracy z Zakładem 
Edukacji Artystycznej UMK, organizuje 
4 kwietnia konferencję dydaktyczno-
-naukową pt. „Kulturalny «plecak», czyli 
o pozaszkolnej edukacji artystycznej”. Ju-
bileusz ten jest nie tylko okazją do przy-
pomnienia roli i znaczenia Galerii, która 
w  tak wszechstronny sposób zajmuje 
się edukacją plastyczną dzieci i młodzie-
ży, ale także okazją do dyskusji nad rolą 
i  znaczeniem kształcenia plastycznego. 
Ponieważ problem ten, mimo swej wagi 
i olbrzymiego potencjału, jest ciągle lek-
ceważony i pomijany w dyskusji o pozio-
mie kształcenia naszych dzieci, chcemy 
zainicjować dyskusję na ten temat. 

Istnieje wiele eksperymentów w  edu-
kacji artystycznej, które jednoznacznie 
wykazują, że kształcenie to może mieć 
wręcz kluczowe znaczenie w  rozwoju 
jednostki myślącej, twórczej, krytycznej, 
empatycznej. We współczesnej szkole 
jest coraz mniej miejsca na takie naucza-
nie, a  edukacja plastyczna odbiega od 
prawdziwych potrzeb społeczeństwa. 
Dziewiętnastowieczne przekonanie, że 
nauki plastyczne to dążenie do rysunku 
w konwencji realizmu, sprzyja postawie 
lekceważenia tego przedmiotu, postrze-
ganego jako dekoracyjny i dlatego mało 
potrzebny. Myślenie to sprawia, że nie 
dostrzega się potencjału nowoczesne-
go i  twórczego kształcenia tkwiącego 
w  edukacji plastycznej (wizualnej), któ-
ra powinna odnosić się do aktualnych 
wydarzeń społecznych i  artystycznych, 
w  tym całej współczesnej ikonosfery. 
Mogą być wtedy rozwijane funkcje po-
znawcze, w tym postrzeganie i zdolność 
do obserwacji, pamięć wzrokowa, my-
ślenie dywergencyjne, a co za tym idzie 
zdolność krytycznego i  selektywnego 
odbierania obrazu. Wydaje się, że dzisiaj 
doszliśmy do takiego poziomu kreowa-
nia, wizualizowania obrazu, iż konieczne 
jest nie tylko uczenie korzystania z  nie-
go, ale również uczenie widzenia go. 
Ponieważ wizualność staje się głównym 
źródłem informacji o świecie, zmieniając 
nasze pojęcie rzeczywistości i  widzial-
ności, kształcenie percepcji wzrokowej 
powinno być jednym z  podstawowych 
zadań współczesnej edukacji i to na każ-
dym etapie kształcenia. Do alfabetyza-
cji związanej z  nauką czytania i  pisania 
powinniśmy dołączyć naukę widzenia 
i  rozumienia jakości wizualnych, bo im 
większe doświadczenie wizualne, tym 

większa umiejętność czytania komunika-
tów medialnych. 

O takim kształceniu mówił już 50 lat 
temu Stefan Kościelecki, z  którego ini-
cjatywy powołano w  Toruniu Galerię 
i Ośrodek Plastycznej Twórczości Dziecka. 
Tam też Kościelecki nadzorował opra-
cowany przez siebie eksperyment dy-
daktyczny zatytułowany „Otwarte oczy 
dla otwartego umysłu”. Podstawą tego 
rozpowszechnionego na całym świecie 
projektu była stworzona przez niego – 
zaprezentowana w 1975 roku w formie 
książkowej – „Współczesna koncepcja 
wychowania plastycznego”. Ta oparta na 
procesie aktywnej percepcji (widzenie, 
wyrażanie, wyobrażanie, konstruowa-
nie) koncepcja wywodzi się z  filozofii 
pozytywistycznej, psychologii poznaw-
czej i behawioryzmu, co na początku lat 
siedemdziesiątych ubiegłego wieku było 
ujęciem oryginalnym i nowoczesnym. 

Tak powstała Galeria stała się prężnie 
działającą, stale rozwijającą się, żywą in-
stytucją, która na stałe wpisała się w kul-
turalny pejzaż naszego miasta i regionu. 
Przez kolejne dziesięciolecia placówka 
ta wypracowała własne, oryginalne me-
tody pracy z  dziećmi i  młodzieżą, upo-
wszechniła jak najlepsze wzorce edukacji 
plastycznej. Do głównych zadań reali-
zowanych przez Galerię należą: zajęcia 
plastyczne w jej pracowniach dydaktycz-
nych, prezentacje twórczości plastycznej 
dzieci i  młodzieży, organizo-
wanie konkursów, warsztatów, 
akcji plastycznych, opracowy-
wanie i realizacja eksperymen-
talnych programów eduka-
cyjnych, a  także gromadzenie 
i  udostępnianie zbiorów prac 
plastycznych dzieci i  młodzie-
ży. Zbiory te, liczące obecnie 
około 550 tysięcy prac, są 
największą w  Polsce (i praw-
dopodobnie w  Europie) tego 
typu kolekcją. Powodem do 
satysfakcji może być także sta-
le rosnąca liczba uczestników 
prowadzonych tam zajęć pla-
stycznych. W 2013 roku przez 
pracownie dydaktyczne prze-
winęła się rekordowa liczba 
2300 osób. Byli to zarówno 
stali uczestnicy cotygodnio-
wych zajęć popołudniowych, 
jak i biorące udział w zajęciach 
przedpołudniowych zorgani-
zowane grupy dzieci ze szkół 
i przedszkoli, nie tylko Torunia 
i  regionu kujawsko-pomor-
skiego.

Ponadlokalny charakter instytucji, wy-
różniający ją spośród innych placówek 
edukacyjnych, najpełniej widoczny jest 
w  organizowanych przez Galerię mię-
dzynarodowych konkursach plastycz-
nych. Cieszące się dużym zaintereso-
waniem i  prestiżem Międzynarodowe 
Biennale Grafiki Dzieci i Młodzieży oraz 
największy w  Polsce Międzynarodowy 
Konkurs Twórczości Plastycznej Dzieci 
i  Młodzieży „Zawsze zielono, zawsze 
niebiesko”, na który napływa każdora-
zowo przeszło dwadzieścia tysięcy prac, 
są ważnymi wydarzeniami promującymi 
miasto i  region, sprawiającymi, że to-
ruńska Galeria znana jest na wszystkich 
kontynentach. W  2013 roku minister 
kultury i dziedzictwa narodowego Bog-
dan Zdrojewski nadał jej Srebrny Medal 
„Zasłużony Kulturze Gloria Artis”.

Wydaje się, że Galeria i Ośrodek Pla-
stycznej Twórczości Dziecka jest właśnie 
tym miejscem, gdzie należy kontynu-
ować dyskusję nad rolą i  znaczeniem 
współczesnego kształcenia plastyczne-
go, a kulturalny „plecak” zapełniać tymi 
treściami, które zaowocują mądrym 
i  twórczym pokoleniem otwartym na 
przyszłość.

dr Bernadeta Didkowska
Zakład Edukacji Artystycznej, Instytut 

Artystyczny
dr Dariusz Delik

Dyrektor Galerii i Ośrodka Plastycznej 
Twórczości Dziecka

http://www.galeriadziecka-eduart.pl

Fot. Dariusz Delik
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Zagrali jak przed rokiem
Od 7 do 9 marca w  Uniwersyteckim 

Centrum Sportowym rozgrywany był 
44. Turniej Kopernikański w  piłce siat-
kowej kobiet i mężczyzn. Do rywalizacji 
przystąpiło aż dziewiętnaście zespołów 
– dwanaście uniwersyteckich i  siedem 
„absolwenckich”, reprezentujących te 
ośrodki akademickie, które od lat wystę-
pują w naszym turnieju.

W tegorocznych zmaganiach drużyny 
z  UMK uzyskały takie same wyniki jak 
przed dwunastoma miesiącami. Student-
ki powtórzyły drugie miejsce, zaś studen-
ci uplasowali się tuż za podium. Oto wy-
niki marcowego turnieju:

Kobiety: UMK – UAM 0:2, KUL – UMCS 
2:1, UMK – UW 2:1, UG – UW 2:0, UAM – 
UG 0:2, UMCS – UW 1:2, UAM – KUL 2:1, 
UAM – UMCS 1:2, UMK – UG 1:2, KUL – 
UW 2:1, UMK – UMCS 2:0, KUL – UG 0:2, 
UW – UAM 1:2, UMK – KUL 2:0, UMCS 
– UG 0:2. Klasyfikacja końcowa: 1. Uni-

wersytet Gdański, 2. Uniwersytet Miko-
łaja Kopernika, 3. Uniwersytet im. Ada-
ma Mickiewicza, 4. Katolicki Uniwersytet 
Lubelski, 5. Uniwersytet Warszawski, 6. 
Uniwersytet Marii Curie-Skłodowskiej

Mężczyźni: UMK – UG 0:2, UG – UMCS 
2:0, UMK – UMG 1:2, UMG – UG 0:2, 
UMCS – UAM 2:0, UMK – KUL 2:1, UAM 
– UG 2:0, UMG – KUL 1:2, UMK – UMCS 
1:2, UAM – UMG 2:0, UMCS – KUL 2:1, 
UMCS – UMG 2:0, KUL – UG 0:2, UMK 
– UAM 0:2, UAM – KUL 2:0. Klasyfika-
cja końcowa: 1. Uniwersytet im. Adama 
Mickiewicza, 2. Uniwersytet Gdański, 3. 
Uniwersytet Marii Curie-Skłodowskiej, 4. 
Uniwersytet Mikołaja Kopernika, 5. Kato-
licki Uniwersytet Lubelski, 6. Uniwersytet 
Medyczny Gdański

Mecze absolwentów
Kobiety: Toruń – Poznań 0:2, Toruń – 

Lublin 2:0, Poznań – Lublin 2:1

Mężczyźni: Lublin – Olsztyn 2:1, Lu-
blin – Poznań 1:2, Toruń – Poznań 2:1, 
Gdańsk – Toruń 0:2, Poznań – Gdańsk 
2:0. Mecz o 3. miejsce: Poznań – Olsztyn 
2:1, mecz o 1. miejsce: Toruń – Lublin 0:2

Składy naszych drużyn:

Studentki: Katarzyna Brzyska, Oliwia 
Dutkowska, Agnieszka Sikorska, Marta 
Wiśniewska (wybrana na najlepszą za-
wodniczkę tego zespołu), Monika Gajt-
kowska, Martyna Borowicz, Olga Kobrin, 
Zofia Tomicka i Natalia Blonkowska. Tre-
nerka – Izabela Pawłowska

Studenci: Rafał Chojnacki, Adam Gło-
wacki (najlepszy zawodnik), Dawid Ła-
piak, Patryk Doliński, Michał Kowalski, 
Mateusz Wiśniewski, Dawid Pawłowski, 
Kamil Kaźmierski, Michał Rowicki, Kac-
per Krzewiński i Patryk Myśliński. Trener-
ka – Joanna Kaczmarek

Radosław Kowalski

Fot. Dariusz Delik

Główny cel zrealizowany
Koszykarze AZS-u UMK Consus PBDI zakończyli zasadniczą 

fazę drugoligowych rozgrywek. Na jej finiszu uplasowali się na 
7. miejscu i w pierwszej rundzie play off zmierzą się z Muszkie-
terami Nowa Sól.

– Jestem zadowolony z  postawy drużyny na pierwszym 
etapie rozgrywek – mówi Maciej Deręgowski, trener naszych 
koszykarzy. – Wygraliśmy jedenaście spotkań, czyli dokładnie 
połowę. To niezły wynik jak na beniaminka. Naszym głównym 
celem przed rozpoczęciem ligi był właśnie awans do czołowej 
ósemki, głównie po to, by uniknąć ewentualnej degradacji. To 
zamierzenie zostało więc wykonane i stąd dobra ocena dotych-
czasowej postawy moich podopiecznych.

A przypomnijmy, że jeszcze latem długo nie było wiadomo, 
czy w ogóle nasz zespół przystąpi do rozgrywek. Gdyby nie za-
mieszanie z licencją i opóźniony z tego powodu początek przy-
gotowań, kto wie, czy miejsce na zakończenie rundy zasadni-
czej nie byłoby wyższe.

– Przygotowania rozpoczęliśmy bardzo późno, bo dopiero 
na przełomie sierpnia i września, a więc wtedy gdy większość 

naszych rywali była już po kilku tygodniach treningów – tłuma-
czy szkoleniowiec AZS-u UMK. – To na pewno miało wpływ na 
naszą postawę w  pierwszych meczach, które zbyt udane nie 
były. Nasza forma rosła jednak z każdym kolejnym tygodniem 
i rundę rewanżową mieliśmy już znacznie lepszą. Udało nam się 
wygrać z kilkoma silniejszymi przeciwnikami, choć przydarzyły 
się też słabsze mecze. Generalnie jednak więcej było wzlotów 
niż upadków.

Warto też dodać, że na początku stycznia do drużyny dołą-
czył Dawid Przybyszewski. To rodowity torunianin, wychowa-
nek AZS-u, który w swojej karierze grał za granicą (USA, Węgry, 
Austria) oraz w kilku klubach PLK (Polpak Świecie, Stal Ostrów, 
Kotwica Kołobrzeg, Czarni Słupsk czy Asseco Prokom Gdynia). 
Od 2012 roku jest zawodnikiem Siarki Tarnobrzeg, z  której 
w styczniu został wypożyczony do AZS-u UMK.

– Dawid jest po kontuzji kolana, której nabawił się latem. Do-
piero wraca do koszykówki – mówi Maciej Deręgowski. – Z tego 
też powodu nie mogę mu dawać zbyt wielu szans, nie chcemy, 
by zbyt szybki powrót do gry w pełnym wymiarze spowodował 
nawrót urazu. Wierzę jednak, że w dalszej części sezonu będzie 
mógł nam więcej pomóc. Tym bardziej że w play-off chcemy 
powalczyć, nie zamierzamy spocząć na laurach. Kto wie, może 
uda nam się sprawić niespodziankę i awansować na przykład 
do czołowej czwórki?

Radosław Kowalski

Oto wyniki AZS-u UMK Consus PDI w rundzie zasadniczej 
sezonu 2013/2014 w II lidze, grupie A:

U siebie: GTK Gdynia 73:63, Basket Junior Suchy Las 72:76, 
Noteć Inowrocław 77:59, Wybrzeże Korsarz Gdańsk 80:60, 
Legia Warszawa 79:83, SMS PZKosz Władysławowo 71:76, 
Muszkieterowie Nowa Sól 74:71, Drogbruk Kalisz 62:52, Ba-
sket Piła 77:73, Trefl II Sopot 76:73, Polonia Warszawa 54:71

Na wyjeździe: SMS PZKosz Władysławowo 70:53, Musz-
kieterowie Nowa Sól 65:77, Drogbruk Kalisz 85:104, Basket 
Piła 62:88, Trefl II Sopot 60:65, Polonia Warszawa 88:85, 
GTK Gdynia 85:91, Basket Junior Suchy Las 101:92, Noteć 
Inowrocław 71:84, Wybrzeże Korsarz Gdańsk 76:69, Legia 
Warszawa 67:82



Słowo „kryzys” kojarzy się źle. 
Ba, niekiedy wręcz bardzo źle – 
z  kłopotami, niedostatkami, róż-
nej maści niebezpieczeństwami. 
No i  w ślad za tym z  nerwowością, 
niepewnością jutra także. To taki upiór 
choć nie senny, bo na jawie. Pewnie 
nikt nie chciałby spotkać się z  nim 
twarzą w twarz. A ja Państwu – nieko-
niecznie przekornie – takie spotkanie 
proponuję. No może, gwoli prawdy, 
nie ja, lecz los.

Zacznijmy od skali makro. Właśnie 
makropolityka funduje nam teraz pobyt 
w  największym kryzysie od czasów II 
wojny światowej, a  w optymistycznym 
wariancie – od 1989 roku. Zapewne każ-
dy z nas z uwagą śledzi to, co dzieje się 
na Ukrainie. Pisanie o  tym do miesięcz-
nika jest zajęciem z  gatunku „mission 
impossible”. Sytuacja jest tak dynamicz-
na, że muszę dodać, iż z uwagi na cykl 
produkcyjny „Głosu” piszę ten felieton 
jeszcze przez tzw. referendum na Kry-
mie. Chciałoby się rzec: oby to wyda-
rzenie było apogeum złych wiadomości. 
Coś mi jednak podpowiada, że ta sprawa 
szybko się nie skończy. Zbyt wielu graczy, 
zbyt wiele interesów. I nie mam tu oczy-
wiście na myśli wyłącznie Rosji i Ukrainy. 
Bywa, że owe interesy bynajmniej nie 
są wyznaczane granicami istniejącymi 
na mapie lub postulowanymi. Czytałem 
ostatnio analizy nie speców od „teatrów 
działań wojennych” (okropne, ale facho-
we określenie), nie speców od polityki, 
ale ekonomistów, mając gdzieś w  tyle 
głowy pamiętny refren piosenki z filmu 
„Kabaret” o „pieniądzu, który kręci świa-

tem”. I  co wyczytałem? Oto kilka przy-
kładów. Oligarchowie ukraińscy wolą 
popierać Kijów, bo czują, że w konfron-
tacji z odpowiednikami z Rosji nie mieliby 
szans. Niemcy i Anglicy na jawnej walce 
z  Rosją (oczywiście nie mam na myśli 
wojny) tracą zbyt wiele – wszak mają ci 
pierwsi niemiecko-rosyjską gaz-rurkę na 
dnie Bałtyku, a ci drudzy „Londongrad”. 
A tacy Węgrzy to nawet od razu sprawę 
postawili jasno (co na to polscy fani Or-
bana?). A  pamiętajmy jeszcze o  reszcie 
Europy – choćby o  francuskich statkach 
wysyłanych do Rosji, o  Białorusi, która 
może chcieć przypomnieć o  sobie. No 
i mamy równanie z bardzo, bardzo wie-
loma niewiadomymi.

Ale w tytule obiecywałem „dobrodziej-
stwa”. Niby gdzie? Ano trochę ich jest. 
Jakże na dodatkowej aktualności zyskuje 
wywiad „Patriotyzm, a cóż to takiego?” 
z prof. Witoldem Wojdyłą (opublikowa-
ny w  poprzednim „Głosie”). Ten kryzys 
każe nam zadawać to pytanie na nowo. 
Tak samo na nowo ożyła dyskusja o na-
szej obecności w NATO, która zbiegła się 
z  15-leciem polskiej przynależności do 
tego paktu. Zapewne wielu z nas przez 
owe 15 lat z  rzadka (i dobrze!) przypo-

minało sobie o jakimś tam NATO. 
Ba, byli pewnie 15 lat temu i tacy, 
którzy gotowi byli tę akcesję trak-
tować trochę w kategoriach „jak 

jeszcze nie możemy wejść do Unii 
Europejskiej, to wejdźmy chociaż do 
NATO”.

Ale tytułowy kryzys mamy także 
w  skali lokalnej, tu, na UMK. Budżet 
jeszcze się nie spina, choć, jak ostat-
nio obwieścił Magnificencja Rektor, 

jest o  niebo lepiej niż rok temu. Teraz 
reforma wchodzi na dobre na wydziały. 
I  zobaczymy, co będzie się działo dalej. 
Ale i  tu, na UMK-owskiej niwie można 
mówić także o  dobrodziejstwach kry-
zysu. Ten bowiem sprawił, że każda 
godzina nadgodzin, zakup uważnie są 
analizowane. Już nikt nie naciska na bu-
dowanie nowych okazałych gmachów, 
bo wszechobecna stała się refleksja, że 
pieniądze potrzebne są nie tylko na bu-
dowę, ale i  utrzymanie gmaszyska. Na 
tzw. prostą wyprowadzane są różnego 
typu zaszłości, które w czasach dostatku 
nie zaprzątały niczyjej uwagi. Gospodar-
stwo rolne UMK, Akademicka Przychod-
nia Lekarska (akademicka tylko z nazwy) 
to pierwsze z brzegu przykłady. W przy-
padku tej ostatniej wspomina się o kilku 
wariantach scenariusza. Jeden z nich za-
kłada przejęcie Akademickiej Przychodni 
Lekarskiej przez jeden z uniwersyteckich 
szpitali. No cóż, wówczas nazwa z pew-
nością stałaby się bardziej adekwatna.

Nie chcę Państwa namawiać do ... cie-
szenia się kryzysem, ale pewne pożytki 
jednak z niego płyną.

Winicjusz Schulz

Dobrodziejstwa 
kryzysu

Głos na stronie
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Jakie losy APL-u?
– Zyski z  dzierżawy nie pokrywają 

nawet kosztów energii. Umowa dzier-
żawy nie była nowelizowana od 11 lat – 
tak w jednym z wywiadów rektor UMK 
prof. Andrzej Tretyn podsumował sytu-
ację finansowo-prawną Akademickiej 
Przychodni Lekarskiej, zwanej potocz-
nie APL-em. Przymiotnik „akademicka” 
w  nazwie jest obecnie zdecydowanie 
na wyrost – uczelnia przecież z placów-
ką nie ma wiele wspólnego (poza po-
mieszczeniami). I ta sytuacja już w nie-
dalekiej przyszłości ma się diametralnie 
zmienić.

Rektor zapowiedział, że już na najbliż-
szym posiedzeniu Senatu UMK przed-
stawione zostaną trzy „scenariusze” 
rozwiązania problemu APL-u: przetarg 
na wynajem, powołanie niepublicznej 
przychodni (będącej jednakże własno-
ścią Uniwersytetu) bądź zorganizowanie 
przychodni dla studentów, pracowni-
ków uczelni oraz innych osób dotych-
czas korzystających z  porad w  APL-u. 
Tego ostatniego zadania miałby podjąć 

się Uniwersytecki Szpital nr 2 im. dr. 
Jana Biziela. Niewykluczone, że w  tym 
trzecim wariancie oferta wzbogacona 
mogłaby być o gabinety bydgoskich le-
karzy specjalistów.

Naszym zdaniem wariant trzeci wyda-
je się najciekawszy, nie tylko z uwagi na 
bogactwo oferty, ale i na to, że swoistym 
gwarantem sprawności realizacji byłby 
szpital, który niedawno w rankingu „For-
besa” uznany został za najlepszy klinicz-
ny szpital w Polsce.

Tekst i zdjęcie: Winicjusz Schulz






